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Aresztowanie herszta I kilkunasto wspólników.
W arszaw a , 2 marca.

W ła d ze  b ezp ieczeń stw a  o s a 
czyły  i ujęły n o w ą  organizację  
szp ie g o w sk ą ,  której szefem  był  
oficer sztabu gen. b. armji car
skiej, niejaki D anie l W ietrenko.

W ietrenko był w ok res ie  
w alk  d om ow ych  w  Rosji d o 
w ó d cą  grupy w  armji Judeni-  
cza w  stopniu  generała. Po  
upadku tej armji przybył w  r. 
1920 do  Polski i tu p racow ał  
w  szw ed zk ie j  firmie leśnej  
„ S te n s o n “, mieszczącej s ię  w  
W a r sz a w ie  w  Al. U jazdow skich .

Firma S ten son  w  r. 1925 z o 
sta ła  nagle  i w  za g a d k o w y  s p o 
só b  z l ik w id ow an a , a tajemniczy  
s z w e d  o p u śc ił  Polskę.

W ietrenko  od tej chwili z a 
czął robić in teresy na w ła sn ą  
rękę, przyczem ilość  w y ja zd ó w  
jego sta le  s ię  zw iększa ła .

Nad wyjazdami tymi policja  
polityczna roztoczyła  śc is łą  o- 
piekę, nie u lega ło  b o w iem  w ą t 
p liw ośc i,  iż W ietrenko p r o w a 
dził bardzo skrupulatnie  studja  
w y w ia d o w c z e .

Przed kilku dniami sp raw a  
dojrzała do  likwidacji. P oddano  
też każdy krok W ietrenki i jego  
s p ó lm k ó w  jak najściślejszej o b 
serwacji.

W czoraj mim o to W ietrenko  
na ul. M arszałkow skiej  przed

sk lep em  H erseg o  sp o tk a ł s ię  
z agentem  sow ieck im , razem z 
nim w rócił  do m ieszkania  przy 
ul. Kom itetowej 3 i tam w r ę 
czył mu sporą  paczkę. Z p a cz 
ką tą agent u dał s ię  do  m ie 
szkania  studentki woln. w s z e c h 
nicy polskiej Sary N eum arków -  
ny przy ul. Żelaznej 43. Po u- 
p ły w ie  godziny  N eu m ark ów n a  
z tą sam ą paczką udała  s ię  na 
ul. M arsza łkow ską  i tu na rogu  
ul. Św iętokrzysk iej  a re sz to w a 
no ją i p o d d a n o  ścisłej rewizji.

Materjał, zaw arty w  paczce, 
p rzedstaw ia ł  s ię  wręcz  s e n s a 
cyjnie. Z nalez iono  szereg  map, 
w y k resó w , fotografii aut p a n 
cernych, węzłóvy ko lejow ych ,  
lotnisk, p oszczegó ln ych  ty p ó w  
a ero p la n ó w  itd.

P rzep row ad zon e  d a lsze  b a 
dania i rewizje  dop row ad ziły  
do wykrycia zdjęć z rozkładu  
biur sztabu g e n , oraz do u s ta 
lenia, iż W ietrenko miał zo r g a 
n izow an y  cały sztab techniczny,  
który precyzyjnie w y k o n y w a ł  
w szy stk ie  jego zlecenia. R o b o 
ta ta poch łania ła  oczyw iśc ie  
sum y olbrzymie, których s o w i e 
ty nie szczędziły .

j e d n o c z e śn ie  aresz tow an o  
kilka o só b ,  m ężczyzn i kobiet, 
należących do  bandy.

iiiio rantów n a i i
W A R S Z A W A , 2  3 . (A W .). 

Na najbliższem posiedze
niu rady ministrów ma być 
załatwiony wniosek pre- 
mjera, zgłoszony w wyniku 
uchwały sejmu, uchylającej 
dekret Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 12 
sierpnia, ustanawiający ra
dę prawniczą. Na miejsce 
zlikwidowanej rady prawni

czej ma być ustanowione 
w ministerjum spraw spra
wiedliwości biuro w skła
dzie 4-ch radców. Biuro to 
przejąć ma od rady praw
niczej funkcje opinjowania 
o stronach prawnych z 
punktu widzenia zgodności 
ich z Konstytucją o pro
jektach, dekretach, rozpo
rządzeniach Prez. Rzplitej.

W A R S Z A W A ,  2. 3. ( P A T .)  
S e jm o w a  k o m is ja  k o n s ty tu c y j -  

' s s  o b r a d o w a ła  dz iś  n a d  w n io s 
k ie m  k lu b ó w  s e jm o w y c h  w 
s p r a w ie  zm ian y  o rd y n a c j i  w y 
b o rc z e j .  P rz e d s ta w ic ie l  r z ą d u  
o św ia d c z y ł ,  iż r z ą d  m e  p o s ia 
d a ją c  p e łn o m o c n ic tw  w z a k r e 
s ie  o rd y n a c j i  w y b o rc z e j  n ie  
n*°że .  z a ła tw ić  tej s p ra w y  w  
d - d z e  e k re tu .  Z a c h o d z i  p o 
t r z e b a  u c h w a le n ia  sp e c ja ln e j  
u s taw y .

R e f  r e n t  p. G łą b iń sk i  r e a s u 
m u ją c  w n io s e k  o s ta tn i  w  sp ra-

p ro je k to w i  zm ia n y  o rd y n a c j i  
w y b o rc z e j ,  z a p o w ia d a ją c  b e z 
w z g lę d n ą  o p o z y c ję .  P o d o b n ą  
d e k la r a c ję  z ło ż y ł  pos .  Schrei- 
b e r  w  im ie n iu  k o ła  ż y d o w 
sk ieg o .

Z a s a d n ic z o  za z m ia n ą  o r d y 
nacji w y b o rc z e j  o św ia d c z y ły  
się  k lu b y  Z .  L. N, C hrz . D. i 
Chrz.JN. a  s t ro n n ic tw o  P ia s ta  i 
N. P. R. j e sz c z e  s ię  n ie  w y p o 
w ied z ia ły .  D a ls z ą  d y s k u s ję  n a d  
tą  s p r a w ą  p o s ta n o w io n o  o d r o 
czyć  do  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e 

nia, k tó re  o d b ę d z ie  się w  c z w a r 
t e k  g o d z .  10, 30 rano .

Z  k o le i  w y s łu c h a n o  r e f e r a tu  
pos.  C z a p iń s k ie g o  o w n io s k u  
P. P . S , d o ty c z ą c y m  z m ia n y  
art .  26 k o n s ty tu c j i  w sen s ie  
p o w z ię c ia  p o s ta n o w ie n ia ,  m o c ą  
k tó re g o  se jm  m ó g łb y  się ro z 
w ią z a ć  w ła s n ą  u c h w a łą .  W n io 
s e k  te n  w ię k sz o śc ią  g ło só w  
z o s ta ł  p rz y ję ty  z t ą  z m ia n ą ,  że 
z w ię k s z o n o  ilość  p o d p is ó w ,  
p o t r z e b n y c h  d o  p o s ta w ie n ia  
w n io s k u  o ro z w ią z a n ie  se jm u , 
d o  1/3 u s ta w o w e j  liczby  p o s łó w .

Atak armji kantoriskiej na Szanghaj.
L O N D Y N ,  2.3 ( A W ) .  D o 

n ie s ie n ia  z C h in  w s k a z u ją ,  że  
w  d n iu  d z is ie js z y m  n a le ż y  o- 
c z e k iw a ć  a ta k u  a rm ji k a n to ń -  
skie j  n a  S z a n g h a j .  D o  S z a n g 
h a ju  n a p ły w a ją  w  d a lsz y m  
c iągu  o d d z ia ły  p o s i łk o w e  
a rm ji  s z a n g tu ń s k ie j ,  p rz y c z e m

c z ę ś ć  ich  o d c h o d z i  z a ra z  n a  
p o z y c je  o b r o n n e  w S u n g  Jan g .  
R ó w n o c z e ś n ie  g e n e r a ł  C z a n g -  
C z u n g -C z e n g  k o n c e n t r u je  p o d  
S z a n g h a je m  sw o je  reze rw y ,  
tw o rz ą c  d w ie  l in je  o b r o n n e  w  
o d le g ło śc i  4 k i lo m e t ró w  o d  
p o zy c j i  o b ro n n y c h  an g ie lsk ich .

Katastrofy w kopalniach.
L O N D Y N , 2. 3. W  jednej z 

kopalń  w  Walji 135 górn ik ó w  
zosta ło  zasypanych , 60 zdo ła ło  
s ię  uratować, 75 pad ło  ofiarą  
katastrofy.

N a p o s ied zen iu  izby gmin  
minister przem ysłu  i handlu  
oznajmił, że  na skutek  w y b u 
chu w  kopalni w ęg la  w  E b b w  
Vale w jednej z galerji p o n io 
s ło  śmierć 33 górników . W

drugiej galerji zn ajd ow ało  s ię  
28 górników , co do uratow ania  
których istnieją bardzo s ła b e  
nadzieje. Pozatem  p od czas  
w iercenia  szy b u  w  now ej k o 
palni w  N ottingham shire pękła  
rura w odna, za lew a iąc  kopalnię  
i zatapiając 17 ludzi, z których  
tylko 3-ch zd o ła ło  s ię  urato
wać. Panuje ob a w a , że p o z o 
stali utonęli.

Poseł Rauscher wraca do Warszawy.
B E R L IN , 2. 3. P o s e ł  R a u -  w is k a  i d o s z e d ł  d o  w n io sk u ,

s c h e r  w y je c h a ł  z p o w r o te m  d o  że  o b e c n ie  n ie m a  w id o k ó w  n a
W a rs z a w y .  M isja  jego  n ie  d a  k o n ty n u o w a n ie  ro k o w a ń  z P o i
ła  w y n ik u  p o z y ty w n e g o  g d y ż  ską .  Z a ł a tw ie n ie  k o n f l ik tu  m a
w e d łu g  tw ie rd z e ń  u r z ę d o w y c h  b y ć  p o w ie rz o n e  S tre s e n ia n n o -
k ó ł  n ie m ie c k ic h  p o  w y s łu c h a -  wi, k tó ry  w  G e n e w ie  m a  za-
n iu  p o s ł a  R a u s c h e r a  rz ą d  R ze-  p r o p o n o w a ć  min. Z a le s k ie m u
szy  n ie  z m ie n i ł  sw e g o  s ta n o -  k o m p ro m is .

Katastrofa kolejowa w Anglji.
Trzydzieści s z t ś ć  osób rannych.

L O N D Y N ,  2. 3. P o d  miej- s to ją c ą  n a  to rz e .  S k u tk i  k a ta -
sc o w o ś c ią  P e m is to n e  w  h ra b -  s t ro fy  b y ły  s t ra szn e .  O b ie  lo-
s tw ie  Y o rk sh i re  z d e rz y ł  s ię  p o  k o m o ty w y  z o s ta ły  z d r u z g o ta n e
ciąg  k u r je rsk i  z lo k o m o ty w ą ,  36 o só b  ran io n y ch .

w ie  d ążen ia  do zn a czn eg o  
zm n iejszen ia  ilości p o słó w  i do  
z a b ezp ieczen ia  reprezen tacji 
p ols iej na kresach  w sch od n ich , 
co jest p ostu la tem  n iety lk o  
sp ra w ied liw o śc i, a le  też  i p o 
stu la tem  p ań stw ow ym , p on ie
w aż  n ie m ożna d op u śc ić  do  
tego , aby  p ew n a  c z ę ść  kraju 
w  P o lsc e  n ie  m iała  rep rezen 
tantów  po lak ów .

W  dyskusji, jaka s ię  n a stęp 
nie w y w ią za ła , p rzed sta w ic ie le  
stronnictw  lew ico w y ch  o św iad 
czy li s ię  sta n o w czo  p rzeciw k o

Dalsze aresztowania 
polaków w Rosji.

M O S K W A ,  (A W .)  D o n o s z ą  
tu  z M iń sk a ,  iż te r ro r  w  s to 
s u n k u  d o  lu d n o śc i  po lsk ie j  je s t  
n a d a ł  k o n ty n u o w a n y .  W  c iągu  
k i lk u  n o c y  o s ta tn ic h  w  s z c z e 
g ó lnośc i  zaś  w  dz ie ln icy  w  p o b l i 
żu  c m e n ta r z a  k a to l ic k ie g o  w ła 
d z e  b o lsz e w ic k ie  p r z e p r o w a 
d z iły  s z e re g  rewizji,  z k tó ry c h  
o g ro m n a  w ię k sz o ść  p r z e p r o 
w a d z o n a  z o s ta ła  w ś ró d  p o la 
ków . A r e s z to w a n o  z n o w u  14 
osób . J e d n e g o  z a r e s z to w a n y c h  
p rz y b y łe g o  z O rsz y ,  E d w a r d a  
K u c iń sk ieg o ,  za  r z e k o m e  s ta 
w ia n ie  o p o ru  w ła d z o m  p rzy  
a r e s z to w a n iu  ro zs trze lan o .

Echa sprawy 
pos. Wojewódzkiego.

W A R S Z A W A ,  2 3. (A . W .)
In te rp e lo w a n y  p rz e z  p rz e d s ta 
w icie li  p r a s y  w ic e -m a rs z a łe k  
D a sz y ń sk i  o św ia d c z y ł ,  że  in 
fo rm a c je  o p r a w d o p o d o b n e m  
z a k o ń c z e n iu  p r z e w o d u  s ą d o 
w e g o  w  sp ra w ie  p o s ła  W o j e 
w ó d z k ie g o  w  c iąg u  d n ia  d z i 
s ie jsz e g o  są  b e z p o d s ta w n e .  
W o g ó le  t r u d n o  je s t  p r z e w id y 
w a ć  te rm in  z a k o ń c z e n ia  te j  
s p ra w y  i o g ło s z e n ia  w y ro k u .

Giełda pieniężna.
W a rs z a w a ,  2. 111.

D o la r  8.92,
A k c je  B. P . 109.

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  2. III

Z y t o  39.25— 40.25.
P s z e n ic a  48 .50— 51.50.
O w ie s  30 5 0 — 31.50.
O s p a  p s z e n n a  27.00, ży tn ia  27.00 
— 28.00.

Straszliwy pożar nafty w Rumunji.
Trzy wielkie szyby w ogniu.

Morze płomieni rozsiewa się katas trofalnie.
B U K A R E S Z T ,  2. 3. T r z y  w e d le  o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i ,

s z y b y  n a f to w e  na  te r e n ie  m ię-  ro z sz e rz a  się  c o ra z  b a rd z ie j ,
dzy  P lo e s t i  a  B a jko  z a p a l i ły  M a so w o  z e b ra n i  ro b o tn ic y  p-ó-
s ię  u b ieg łe j  n o cy .  P ło m ie n ie  są  b u ją  z lo k a l izo w ać  p o ż a r  p rzy
w id o c z n e  n a  c a ł ą  o k o l ic ę ,  p o m o c y  k o p a n ia  row ó w . S zy b
W s z e lk ie  p r ó b y  r a tu n k u  o k a -  n a leży  d o  to w a r z y s tw a  „Co-
z a ły  się  d a re m n e .  W y p a la j ą c a  lu m b ia " .  D o ty c h c z a s o w e  szko -
się  ro p a  z a le w a  niżej p o ło ż o n e  d y  w y n o s z ą  k i lk a n a śc ie  miljo-
m ie jsco w o śc i .  M o rze  p ło m ien i ,  n ó w  lei.

U-ti M a  Paislwowa.
18 dzien— V klasa. 

Główniejsze wygrane:
10.000 zł. nr.  35096.
3.000 zł. n-ry: 20797 30569 

43861.
2.000 zł. nr.  29999.
1.000 zł. n -ry : 33152 38608 

49487 52386 62480 66165.
600 zł. n-ry: 1597 5495 9398 

37968 34025 ?8696 42506 54706 
68686 76289 76411.

Rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłębia".
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D Z I E N N I K  POLITYCZNY, SPOŁECZNY



S t ' .  2 . <- A  G l . c! B I a " N r .  50.o silną rękę
wobec Niemiec.

Naród polski, na którego 
dziejach niejednokrotnie za
ciążyli złowrogo Niemcy, 
rzecz jasna nigdy nie mógł 
żywić do nich jakichkol
wiek sympatji. Ale uspo
sobiony tak życzliwie, jak 
i pokojowo, względem są
siadów swoich, naród pol
ski powiedział sobie, że 
przyjść musi raz chwila, w 
której między narodami 
nastąpi zgodna współpraca 
w kierunku powrotu zdro
wych stosunków przedwo
jennych.

Traktatów, umożliwiają
cych zgodną współpracę na 
polu gospodarczem, zawar
liśmy już cały szereg, tak 
z ościennem i, jak i z za- 
przyjaźnionemi z Polską 
państwami. 1 zwykłą kole
ją rzeczy przed dwoma la
ty przyszła chwila na za
warcie takiego traktatu z 
Niemcami.

Z naszej strony do roz
poczętych w marcu 1925 
roku rokowań z Niemcami 
wnieśliśmy bezwzględnie 
dobrą wolę i zrozumienie 
konieczności uregulowania 
pewnych kwestji, tamują
cych rozwój gospodarczy 
obu krajów.

Ze zdziwieniem jednak 
spostrzegliśmy wkrótce brak 
tej dobrej woli po stronie 
niemieckiej, a co gorsze, 
już na wstępie tych roko
wań zauważyliśmy fakty, 
które zaświadczyły wyraź
nie, iż Niemcy wykorzystać 
pragną tę chwilę, aby w 
podstępny sposób w układy 
gospodarcze przemycić po
rachunki polityczne.

Już na początku doty
czących rokowań, b. kan
clerz niemiecki Luther za
pragnął uzależnić rokowa
nia polsko-niem ieckie od 
ustępstw wobec Niemców  
w Polsce. Gazety zaś nie
mieckie ustępstwa te tłu
maczyły sobie w ten spo
sób, że rząd polski wstrzy
ma likwidację własności 
niemieckiej w Polsce i za
przestanie wydalań Niem
ców w myśl traktatu wer
salskiego.

Idąc dalej stwierdzić trze
ba, że przez cały okres ro
kowań handlowych, ciągną
cych się z przerwami bli
sko 23 miesiące, oficjalne 
sfery rządowe w Niemczech  
toczyły energiczną kampa- 
nję w kierunku rewizji gra
nic Polski, a kampanja ta 
częstokroć groźne nawet 
przybierała formy.

W podobnej atmosferze 
nastąpiło też ostatnie zer
wanie rokowań handlo wych 
z Niemcami. I w tym wy
padku Nienrv y użyły pre
tekstu z dziedziny politycz
nej.

Trudno dzisiaj przewi
dzieć kiedy zostaną podjęte 
na nowo rokowania o trak
tat handlowy z Niemcami 
i jaki będzie ich ostatecz »v 
rezultat. Zależeć to będde

przedewszystkiem od tego, 
czy Niemcy zdobędą się na 
zrezygnowanie ze swych 
żądań natury politycznej i 
czy znajdą odpowiednią 
siłę woli do zaprzestania 
wrogiej Polsce kampanji.

Jedno tylko zdaje się być 
dzisiaj pewnikiem, a to 
streszcza się w tern że na
ród polski nigdy nie zgo
dzi się na jakikolwiek trak
tat z Niemcami, któryby 
naruszał naszą godność na
rodową i któryby wyrywał 
nam z ręki choćby naj
mniejszy atut, uzyskany m o
cą traktatu wersalskiego. 
Zdaje się, że żaden rząd w 
Polsce takiego traktatu z 
Niemcami by nie podpisał 
i żaden sejm nie odważył
by się go ratyfikować.

Wytrzymaliśmy bojkot go 
spodarczy ze strony N ie
miec w chwili najcięższej, 
kiedy to kładliśmy dopiero 
fundamenty pod naszą egzy
stencję państwową i nasz 
organizm gospodarczy po
trafi też w razie potrzeby 
obejść się bez traktatu han
dlowego z Niemcami. Przez 
niemiecki bojkot gospodar
czy osiągnęliśmy jedynie, 
korzyści, albowiem prze
m ysł nasz skazany wów
czas na w łasne siły zaczął

z konieczności dostosowy
wać się do sam owystar
czalności, wykazując zara
zem zadziwiającą odpor
ność i niebywały rozwój.

Powinno to przekonać 
Niemców, że jedynie szcze
rą i dobrą wolą mogą dojść 
do porozumienia z nami. 
Zawarcie traktatu handlo
wego może być zresztą i 
dla obu stron połączone z 
korzyścią. Ale też i obie 
strony t. j. nietylko Polska 
ale i Niemcy mają obowią
zek rokowania traktować 
rzeczowo. Niemcy zaś w 
stosunku do nas winny za 
przestać podkopywania gra
nic polskich i pogodzić się 
z wytworzonym po wojnie 
stanem  rzeczy.

Tak, jak granice Polski 
są niczem niewzruszalne, 
tak i traktat wersalski jest 
dla Polski literą prawa po
litycznego, które nigdy nie 
może zostać naruszone. Je
żeli Niemcy w to, uwierzą 
i do tego zastosować się 
potrafią, wtedy nietylko u- 
kłady gospodarcze, ale i 
stosunki polityczne między 
temi dwoma krajami uło 
żą się w sposób, odpowia
dający zgodnemu pożyciu 
wielkich narodów.

Tymczasem zaś w sto 
sunku do Niemiec zacho
wać winniśmy nadal poli
tykę silnej ręki i nieustę
pliwości,

Za duszę ś. p. ukochanego jedynego syna

Delegacja zrieszeń lokatorskich
u p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

O n e g d a j  o godz. 2 po poł. 
p. P rezy d en t  Rzplite j przy ją ł 
na  spec ja lnej audjencji  de le
gację kom isji  m iędzyzw iązko- 

ej zrzeszeń  lokatorskich. 
D elegacja  p rzeds taw iła  cało- , 

k sz ta łt  obecnych  w arunków  
m ieszkan iow ych  oraz p rzed ło 
żyła szereg  postu la tów , n iez
b ęd n y c h  d la  o p an o w an ia  k a 
tas tro fa lnego  z jaw iska  w w ię
kszych  środow iskach , skup ia ją
cych ludność  miejską. D ele
gacja  p rosiła  p. P rez y d en ta  o 
pod jęc ie  akcji na  te ren ie  rządu  
który w inien  w iększą  niż d o tąd  
o p iek ą  otaczać lokatorów.

S p raw ę  ustaw y o ro z b u d o 
wie miast zreferow ał p. P re z y 
den tow i Rzplitej w iceprezes  
K onarski. W sk aza ł  on straszny 
s tan  m ieszkaln ic tw a, sch a rak 
te ry zo w ał n iew łaśc iw ą d o ty ch 

czasow ą p o li tykę  w dziedzinie 
w alki z g łodem  m ieszkaniow ym  
i w ysuną ł  kon ieczność  przy 
śp ieszen ia  nowelizacji us taw y 
o rozbudow ie  miast. O eleg a  
ci w y su n ę l i  ró w n ie ż  s p r a 
w ę  w s t r z y m a n ia  p o d w y 
ż e k  k o m o r n e g o  I z a w ie 
s z e n ia  e k sm is j i .

Po zapoznan iu  się z ca ło
kszta łtem  tych  postu la tów  
m ieszkan iow ych  p. p re zy d en t  
M ościcki zapew nił  delegację  o 
sw em  ca łkow item  zrozum ieniu  
sp raw y i p o p arć  u jej. W  jego 
opinji tylko b ezp ro cen to w a p o 
życzka m oże w sposób  z a s a d 
niczy rozw iązać sp raw ę  b u d o 
wy m ałych  m ieszkań  d la  rzesz 
p racu jących  i przyczynić się 
do z likw idow ania  katastrofal- 
n ego  głodu m ieszkaniow ego.

Ili S I
Wynosi w pierwszej połowie lutego 17,69 proc.

S p ad ek  w yw ozu  w ęgla z 
Polsk i w miesiącu lutym r. b. 
w ystąp ił  już znacznie  ja sk ra 
wiej, niż w m iesiącach  p o 
przednich . W yw iez iono  b o 
wiem, w ed łu g  osta tn ich  d a 
nych  sta tystycznych , w pierw 
szej po łow ie  lutego r. b. ogó
łem  477.000 ton  węgla. W y 
wóz w ęgla  w ciągu ca łego  
stycznia w ynosił  1,159,000 ton, 
co daje  p rzec ię tn ą  ek sp o r tu
za po łow ę  stycznia 579,500 
ton. W  czasie od 1 do  15 lu
tego  ekspor t  w ęgla sp ad ł  w
p o rów nan iu  z m iesiącem  p o 
przedn im  o 102.500 ton, czyli 
o 17.69 proc.

W ed łu g  krajów, do  k tórych  
w ywozimy węgiel, większy

llHl DIMM
o dpraw ione  zostan ie  n ab o żeń s tw o  ża ło b n e  w kościółku 
kolejowym , dn ia  5-go m arca  o godzinie  7-ej i pó ł rano, 
n a  k tóre  zap rasza  kolegów , k rew n y ch  i zna jom ych  
w n ieu tu lonym  nigdy żalu

MATKA.

lu tego  sp ad ł  o dalsze 705 ton 
do 290 ton, czyli o 70.85 proc. 
P o za tem  wyw óz z Z ag łęb ia  
D ąbrow skiego  sp ad ł  do 58.000 
t., czyli o 24 000 ton, t. j. o
29.27 proc. W ciąż  s tosunkow o  
najlepiej p rzeds taw ia  się sy tu a 
cja na G órnym  Śląsku. E k sp o r t  
w ęgla ś ląsk iego  w tym  sam ym  
czasie  zm niejszył się tylko o
16.28 proc. (o 81.500 ton) i 
wynosi 419.000 ton.

N adchodzi obecnie najgorszy 
okres w konjukturze  w ęglo

wej. Z b liża  się wiosna, a po d  
w iosnę co roku  m aleje z a p o 
trzebow anie  na  węgiel. T o  
też  rząd, zda jąc sobie sp raw ę  
z tej sytuacji,  obniżył ostatn io  
ko le jow ą taryfę ek sp o r to w ą  za 
węgiel, w yw ożony z Polsk i 
przez G d ań sk  i przez  Gdynię. 
Z n iżk a  ta  jest dosyć wysoka, 
bo wynosi od  33,3 do 37,5 
proc. do tychczasow ej taryfy i 
pow inna  w płynąć d o da tn io  na  
zdolność k o n k u re n cy jn ą  nasze
go w ęgla na  rynkach  obcych.

ra
w Żychlinie.

Po  2 0  la tach  m o rd e rc ę  s k a z a n o  n a  12 la t  w ięz ien ia .
W  roku 1907 gdy  do Zychli-  derstw a, p o czem  Gros został

sp ad e k  eksportu  nastąp ił :  do
A ustrji  (o 38.500 t.), do C ze
chosłow acji (o 17.500 t.), do
Szwecji (o 14.500 t.), do Danji 
(o 14.000 t.), do Sow ietów  (o 
9.000 t.). S tosunkow o n ieznacz
ny sp ad e k  w ywozu nastąpił: 
do  Jugosławji, do Szwajcarji, 
na  Ł o tw ę  i do Rumunji.

W zros t  w yw ozu węgla , ale 
tylko nieznaczny , zao b se rw o 
w ano  do Francji (o 6.000 t.) i 
do W ło ch  (o 4.000 t.).

Z m nie jszen ie  się ek sp o r tu  
w ęgla odczuły  wszystkie  trzy 
nasze  zag łęb ia  weglowe. N aj
dotkliw iej jed n ak  dało  się ono 
odczuć  Z ag łęb iu  K rak o w sk ie 
mu, z którego w yw óz w ęgla 
zag ran icę  w pierw szej po łow ie

na p rzyby ł cze ladn ik  kow alsk i 
D aw id  G ros  i zab iegał o p rzy 
jęcie go do p racy  u kow ala  
B rajtsz ta jna  u k tórego  k iedyś 
p racow ał.

O trzym aw szy  pracę. Gros 
po w n eg o  dn ia  postanow ił  o- 
k raść sw ego  c h leb o d a w cę  i 
szu k a ł  sposobności, by swój 
zamiar urzeczywistnić.

P ew nego  dnia m iasteczko  
zaw rzało . R ozesz ła  się wieść 
o zam ordow an iu  rodz iny  k o 
w ala  Brajtsztajna, złożonej z 
żony, trojga dzieci i szwagier 
ki jego niejakiej W olfowicz. 
Sam  Brajtsztajn by ł ciężko 
ranny.

G d y  o zbrodni dow iedz ia ł  
się brat W olfow iczow ej niejaki 
Kolski, p rzyby ł  do  Ż y ch lin a  i 
zo r jen to w ał  się, że sp raw cą  
m orders tw a by ł cze ladn ik  Gros.

C iężko ranny Brajtsztajn zez
nał, że kry tycznej nocy  zdz i
wiło go, iż G ros k ładzie  się 
spać  w butach , lecz zap y tan y  
w y tłum aczy ł  się przezięb ien iem  
W  pew nej  chwili, gdy w szy s
cy  spali. B rajtsztajn  s ły sza ł  jak  
k toś  się do ń  zbliża, lecz w tej 
chwili o trzym ał cios nożem  
w głowę.

G d y  żo n a  B rajtsz ta jna  p o d 
n iosła  alarm, zos ta ła  u g o d zo 
na drugim  ciosem  na sk u tek  
k tó rego  zmarła.

K olejno  G ros zab ił dw oje 
dzieci, a od  trzeciego usiłow ał 
w ydostać  ta jem nicę, gdzie k o 
wal chow ał sw e  oszczędnośc i,  
skoro  p rze rażo n e  dziecko  nie 
o d p o w ied z ia ło ,  zabił je.

D okonaw szy  zbrodni, G ros 
zam ierza ł  p rzeszu k ać  m ieszka
nie, lecz n ag łem  s tu k an iem  
n ieznanego  p rzybysza  p rz e ra 
żony, n a ty ch m ias t  zbiegł.

W  m iędzyczasie  Brajtsztajn  
w yjechał do A m eryk i,  a o 
k rw aw em  m o rd ers tw ie  z a p o m 
niano. I

U p łynę ło  13 lat, gdy p e w 
nego dn ia  do  zam ieszkałego  
w Ł odzi  K olsk iego  p rzyby ł  
zna jom y jego ze S try k o w a i 
ośw iadczył,  że m o rd e rca  rodzi
ny  Brajtsztajna zna jdu je  się w 
S trykow ie.

Kolski n a ty ch m ias t  w yjechał 
do  S trykow a, lecz G ro sa  już 
nie zastał,  gdyż ten  w yjechał 
w n iezn a n y m  kierunku.

U p łynęły  4 lata, gdy w ro 
ku  1924 zaw iadom iono  K o l
sk iego , że G ros  ożenił  się z 
ło d z ian k ą  i m ieszka przy ulicy
Pfeifra 9.

T y m  razem  Kolski uda ł  się 
do u rzędu  ś ledczego  i o p o w ie 
dział dzieje n iew ykry tego  mor-

a resz tow any , lecz nas tępnego  
d n ia  zw olniono go, gdyż nie 
było d o w o d ó w  winy.

Jednak  Kolski p o s tan o w ił  d o 
w ody  te  dos tarczyć  i d ow ie
dział się o m iejscu  zam ie szk a 
nia Brajtsztajna, w ystara ł  się o 
fo tografję G rosa  i p rzes ła ł  ją 
Brajtsztajnowi, k tó ry  za św iad 
czył w obec konsula  polskiego, 
że w łaśn ie  p o d ob izna  ta  jest 
fo tografją  m ordercy  jego ro 
dziny.

Posiadając  taki dow ód, K ol
ski w ys ta ra ł  się o akty  śledz
twa z roku  1907 w K utn ie  i 
p rzed s taw ił  je u rzędow i ś led
czem u, k tó ry  G ro sa  a resz to w a ł 
i ods taw ił  do sądu  w Kutnie.

W  ubieg łym  ty g o d n iu  G ros  
s tan ą ł  p rzed  sąd em  i skazany  
zos ta ł  na  12 lat w ięzienia.

Kronika.
KALENDARZYK.

M a rca

C zw artek

Z teatru.

i

Dziś K un eg u n d v  
Jutro f  Kazim ierza 
W sch ó d  s łońca  6.20. 
Z ac h ó d  „ 5 14.

„ P a w le  O k o “ w  S osn ow cu .
W  p ią te k  n a  o g ó ln e  ż ą d a n ie  p o  

ra z  o s ta tn i  —-  o d b ę d z ie  * ię ty lk o  je d n o  
p rz e d s ta w ie n ie  o  8,15 św ie tn e j re w ji w  
3 -c h  c z ę ś c ia c h  „ K u r je r  C a rsk i w  P a 
w ie m  O k u " . K to  w ię c  je s z c z e  n ie  w i
d z ia ł  te j  n a jle p s z e j  re w ji, b ę d z ie  m ia ł  
s p o s o b n o ś ć  z a b a w ie n ia  s ię  d o sk o n a le .

K asa czynna  od  6 w iecz. C eny  m iejsc 
o d  8 0 — 3.50.

W sobo tę  p re m je ra  now ej rew ji z 
u d z ia łem  ca łeg o  zesp o łu .

„P aw ie Oko“ w  O lkuszu.
W  środę  i czw artek  na  zap ro szen ie  

o b y w ate lstw a  O lkusza, „ P aw ie  Oko** 
w y staw ia  dw ie  rew je  „K urjer Carski** 
i „Trędowatą**.

Z z a r z ą d u  m. S o sn ow ca .
N a w to rkow em  posiedzeniu  z a 
rządu  miasta, pow zię to  n a s tę 
pu jące  uchw ały; | )  za tw ie r
dzono kilka p lanów , n a  b u d o 
w ę dom ów  pryw atnych ; 2) u- 
dzielono kołu  sam o p o m o cy  
s łuchaczy  i s łuchaczek  m iej
skiego un iw ersy te tu  ludo'wego 
zezw olenia ,  na  urządzen ie  w 
dniu 6 b. m„ o godz. 10 rano  
p o ran k u  ludow ego  w tea trze  
miejskim, 3) p os tanow iono  w y 
s tąp ić  n a  p lenum  rad y  miej-
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„PAWIE OKO"
S O S N O W IE C  

u l.  K o ś c ie ln a  JMa 5.

B I .

P ią te k  4 -g o  m a rc a  1927 r. 
na  o g ó ln e  ż ą d a n ie  p o  ra z  o s ta tn i 

t y lk o  je d n o  p rz e d s ta w ie n ie  o 8.15 
z n a k o m ita  re w ja  w  3 -ch  czę śc ia ch

„KURIER CARSKI”
U d z ia ł c a łe g o  z e s p o łu .

Codziennie dwa przedstawienia o 7.15 i 9.15, w niedziele 
i święta o 5.15, 715 i 9.15.

Bilety w cenie od 80 gr. — 3.50 zł. w cukierni . Bagatela".
Kier. art.-lit. Cońterencier:

S. KUBIŃSKI, KNAKE-KARL1ŃSK1. TYM  ORTYM.

?m
a

Kino-teatr

„Udziałowy"
Sosnowiec.

Od czwartku 3-go do poniedziałku 7-go marca r. b. w łącznie

Orkan namiętności
d ra m a t w  10 -c iu  a k ta c h .

W  r o l i  g łó w n e j za w sze  m ile  w id z ia n a  D . W . G R IF F IT H ’S 
A n o n s !  W k ró tc e  B E N • H U R. A n o n s l

K I N O

„Sfinks"
Sosnowiec.

0d rSSSrsŁŁ' ,r,U".â pne g l o r j  a  s w a n s 0 N

; r  B u n t  M i ł o ś c i

KI N 0

j a z r
Sosnowiec. |

Od poniedziałku 28  go lutego

Z I G A N O  H [ D i j o i n )
d ra m a t ju b ile u s z o w y  w  12 a k ta c h  w  w y k o n a n iu  Harry Piela. 

A n o n s ! O d  7 m a rc a  B I A Ł E  N OC E .  A n o n s !

K I N O

CORSO*
BĘDZI N.

Od czwartku 3-go do niedzieli 6-go marca r. b.

ROBIN HOOD i i  1
e p o k o w y  f i lm  w  10-c iu  a k ta c h .

W  ro l i  g łó w n e j z n a n y  z o b ra z u  „ Z ło d z ie j  z B agdadu** D O U G L A S  F A IR B A N K S

s k ie j z w n io s k ie m  o w y a s y g n o 
w a n ie  s u m y , na  w y k u p  o d  
s k a rb u  p a ń s tw a  trz e c h  b u d y n 
k ó w  p o k o rd o n o w y c h  w  S o 
s n o w c u , M o d rz e jo w ie  i M ilo -  
w ic a c h ; 4 ) do  p o w ia to w e j ra d y  
o p ie k i  s p o łe c z n e j, w y d e le g o 
w a n o  w ic e p re z y d e n ta  Jarżę; 
5) w  k o ń c u  m a g is tra t u c h w a li ł  
w y s tą p ić  z ż ą d a n ie m  do  w y 
d z ia łu  k a n a liz a c y jn e g o , b y  te n  
o p ra c o w a ł p la n y  i w y k a z  m a - 
te r ja łó w , p o tr z e b n y c h  d o  re g u 
la c j i  P rz e m s z y .

W sprawie zużycia z a p o 
m o g i z fu n d u s z u  ro c k fe lle ro w -  
s k ie g o  b a w ił  w c z o ra j w  B ę 
d z in ie  d r. M ila m  i k o n fe ro w a ł 
z d -re m  R y d e re m .

Zebranie kola przyrod
ników im. Kopernika. W
c z w a r te k , t. j. d z is ia j w  lo k a lu  
to w . le k a rs k ie g o  w  S o s n o w c u , 
p rz y  u l.  3 M a ja  15, o go d z .

^  7 ,30 w ie c z . o d b ę d z ie  s ię  ze 
b ra n ie  to w . p r z y r o d n ik ó w  im . 
K o p e rn ik a .  N a  p o rz ą d k u  d z ie n 
n y m : re fe ra t d r. P iw o w a ra  i
s p ra w o z d a n ie  z w a ln e g o  z g ro 
m a d z e n ia  w e  L w o w ie .  G o śc ie  
m ile  w id z ia n i.

Komisja techniczno-we- 
terynaryjna, p o w o ła n a  do  
ż y c ia  p rz e z  m a g is tra t m . S os
n o w c a , ro z p o c z n ie  sw ą  d z ia ła l
n o ś ć  w  d . 4 b .m . K o m is ja  ta  
d o k o n y w a ć  b ę d z ie  o g lę d z in  
rz e ź n i z w ie rz ą t i p ta c tw a , ja te k  
w ę d lin ta rn i i w a rs z ta tó w  m a 
s a rs k ic h , o b ó r, s ta jn i,  ta rg o w is k  
i  t- P-

N ie c h ie  w ię c  w ła ś c ic ie le  p o - 
m ie n io n y c h  o b je k tó w  p o s ta ra ją  
s ię  o d o p ro w a d z e n ie  ic h  d o  
c z y s to ś c i i p o rz ą d k u  w  czas ie  
n a jb liż s z y m  o i le  n ie  chcą  p ła -

\ c ić  k a r .

\ Bank Zagłębia. O d b y ło  
s ię  w  S o s n o w c u  w a ln e  z e b ra 
n ie  c z ło n k ó w  b a n k u  Z a g łę b ia . 
P la c ó w k a  c h y l i ła  s ię  ju ż  k u  
u p a d k o w i,  le cz  d z ię k i e n e rg ji 
z a rz ą d u , z a c z y n a  s ię  w y s u w a ć  
n a  n a c z e ln e  s ta n o w is k o , z d o 
b y w a ją c  co ra z  w ię k s z e  z a u fa 
n ie  w ś ró d  s w y c h  c z ło n k ó w  o raz  
sz e rs z y c h  w a rs tw  s p o łe c z e ń 
s tw a .

t o  o d c z y ta n iu  p r o to k u łu  z 
p o p rz e d n ie g o  w a ln e g o  z e b ra 
n ia , p p . M . J a g ie łło w ic z  i W ie 
c z o re k  o d c z y ta l i  s p ra w o z d a n ia , 
k tó re  n a jle p ie j c h a ra k te ry z u ją  
ro z w ó j te j p la c ó w k i.  W  ro k u  
1924 o g ó ln y  o b ró t  w y n o s ił  
200.000 z ł., a w  1926 z ł. 9 .500.000; 
p o ż y c z e k  w e k s lo w y c h  w  1924 
r. u d z ie lo n o  na z ł. 34.000, a w
1926 na  758.000 z ł.

S p ra w o z d a n ie  p rz y ję to  do  
z a tw ie rd z a ją c e j w ia d o m o ś c i,  
p o c z e m  z a rz ą d o w i i ra d z ie  n a d  
z o rc z e j w y ra ż o n o  a b s o lu to r ju m . 
C z y s ty  z y s k  w  r o k u  1926 w y 
n o s i ł  z ł. 8.021 g r. 89, z k tó re g o  
z ł.  100 p o s ta n o w io n o  p rz e z n a 
c z y ć  na  rz e c z  k o m ite tu  p ro p a 
g a n d y  k s ią ż k i p o ls k ie j,  a 10 
p ro c e n t  na  fu n d u s z  z a s o b o w y . 
R e s z ta  p ie n ię d z y  z o s ta n ie  ro z 
d z ie lo n a  w e d łu g  u z n a n ia  w a l
n e g o  z e b ra n ia .

Budowa rzeźni w So
snowcu. P ro je k to w a n a  rz e ź 
n ia , k tó ią  b u d o w a ć  b ę d z ie  
m ia s to  za  p o ż y c z k ę  u le n o w s k ą , 
s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z ca łe g o  
s ze re g u  g m a c h ó w . B ity c h  m a  
b y ć  ro c z n ie  w  te j rz e ź n i 15 
ty s . n ie ro g a c iz n y , 8 ty s . k ró w  
i  3 ty s . b a ra n ó w , k ó z  i t. p.

Jak  to  ju ż  d o n o s il iś m y , k o 
m is ja  w y b ra ła  p o d  b u d o w ę  
p la c  p rz y  d ro d z e  d o  M y s ło w ic .  

i P la c  te n  s ta n o w i w ła s n o ś ć  to 
w a rz y s tw a  s o s n o w ie c k ie g o , k tó 
re, o c z y w iś c ie ,  d u b ro w  ln ie  go 
n ie  sp rze d a , bo  m u  p ie n ię d z y  
n ie  p o trz e b a . P o d o b n o  n ie k tó 
rz y  p a n o w ie  z to w . s o s n o w ie 
c k ie g o  p o z w o li l i  so b ie  z a u w a 
ży ć , że p la c u  n ie  sp rze d a d zą , 
g d y ż  m ia s tu  rz e ź n ia  n ie p o 
trz e b n a . B y łb y  to  fa k t  n ie s ły 
c h a n y  w trą c a n ia  nosa  w  n ie  
s w o je  rz e c z y , to  te ż  tru d n o  
mam w  coś p o d o b n e g o  u w ie 
rz y ć .

M ia s to  w y s tę p u je  o w y w ła *  
szcze n ie  te re n u  6 — 7 h e k ta 
ró w , ty le  b o w ie m  p la c u  » p o - 
t iz e b a  p o d  rz e ź n ię .

B ę d z ie  to  p ie rw s z e , a le  n ie  
o s ta tn ie  w y w ła s z c z e n ie  p la 
c ó w  n a  te re n ie  S o s n o w c a , k tó 
ry  d u s i s ię  w  ż e la z n y c h  u ś c i
sk a c h  p rz e m y s ło w c ó w  fra n c u 
zó w , lic z ą c y c h  s ię  je n o  z w ła -  
sn e m i k o rz y ś c ia m i.

Zakończenie karnaw ału.
K a rn a w a ł w  Z a g łę b iu  z o s ta ł 
z a k o ń c z o n y  b a rd z o  s z u m n ie , 
h u c z n ie  i w e s o ło . B a w io n o  s ię  
w s z ę d z ie , g d z ie  z e b ra ło  s ię  
c h o ć b y  k i lk a  o só b . W  S o s n o w 
cu  b a w io n o  s ię  n a w e t na  u l i 
ca ch . Jacyś  m u rz y n i,  c y g a n k i,  
g ó ra le , k r a k o w ia n k i  w  s tro ja c h , 
n ie z b y t z g o d n y c h  z m o d a m i 
lu d o w e m i, a le  ro z b ra ja ją c y c h  
fa n ta z ją , k tó ra  w k ła d a  na  g ło 
w ę  k ra k o w ia k a  c y l in d e r ,  a g ó 
ra lo w i  k a ż e  k ro c z y ć  w  la k ie r 
k a c h  —  w s z y s tk o  to  p o b u d z a 
ło  d o  w e s o ło ś c i i ś m ie c h u .

B a l w  te a trz e  s o s n o w ie c k im , 
o s ta tn i z w ię k s z y c h  u d a ł s ię 
z n a k o m ic ie . A le  bez p rz e s a d y  
n a jle p ie j b a w io n o  s ię  w  c u k ie r 
n i i re s ta u ra c ji w a rs z a w s k ie j, 
k tó re j w ła ś c ic ie le  p o łą c z y li za 
b a w ę  z c z y n e m  o b y w a te ls k im . 
P o  za c e n n e m i u p o m in k a m i w  
p o s ta c i k i lk u n a s tu  to m ó w  d z ie ł 
S ie n k ie w ic z a , R e y m o n ta  i Ż e 
ro m s k ie g o , s z c z ę ś liw i g o ś c ie  
w y g ra li  na  lo te r j i  b e z p ła tn e j 
(k a ż d y  o tr z y m a ł je d e n  b ile t )  
5 to r tó w , s ło d y c z e , c z e k o la d ę  
i t. p . T o r ty  m ię d z y  in n e m i 
w y g ra li :  s ę d z ia  H e rm a n , p a n i 
R y c h ło w s k a  i  d - ro w a  G o s ie w 
ska  z Z a g ó rz a . K rz y ż a k ó w  w  
o p ra w ie  z d o b y ł „w u je k * *  T u r -  
b iń s k i.

T a ń c z o n o  d o  p ó łn o c y , p o 
c z e m  na w y ra ź n y  ro z k a z  w ła 
ś c ic ie l i  m u z y k a  p rz e s ta ła  g ra ć  
i z a c z ę ły  s ię  c ic h e  o b c h o d y  
im ie n in  H e le n  i H e le n e k , k tó 
ry c h  b y ło  k i lk a n a ś c ie  n a  sa li.

W ła ś c ic ie le  c u k ie rn i o f ia ro 
w a li  5 p ro c . o d  o b ro tu  n a  b i-  
b l jo te k i  d la  s z k ó ł p o w s z e c h 
n y c h . U c z y n iło  to  o k rą g łą  s u m 
k ę  200 z ło ty c h ,  za co  n a le ż y  
s ię  o rg a n iz a to ro m  se rd e c z n a  p o 
d z ię k a .

— Niepomyślne progno
zy na marzec. M e te o ro lo g o 
w ie  p rz e p o w ia d a ją , że w  m ie 
s ią cu  m a rc u , o b o k  sze regu  m i
ły c h  d n i w io s e n n y c h , p rz e w a 
żać b ę d z ie  p o g o d a  z m ie n n a , 
w ie trz n a  o d z n a c z a ją c a  się n a g 
ły m i  p rz e s k o k a m i te m p e ra tu ry . 
P ra w d o p o d o b n e  są b u rz e , k tó 
re  w y rz ą d z ą  d u że  s z k o d y . A ż  
d o  8 m a rc a  m a  p a n o w a ć  z 
m a łe m i p rz e rw a m i p o g o d a  
z m ie n n a , o b f itu ją c a  w  o p a d y , 
a tm o s fe ra  p rz e w a ż n ie  c h m u rn a  
p o te m  w y p o g o d z i się, n o c e  b ę 
dą  z im n e , lo k a ln e  s iln e  o p a d y .

W  p o ło w ie  m ie s ią c a  b ę d z ie  
z im n o , p o g o d a  z m ie n n a  i ta k  
m a  trw a ć  d o  17 m a rc a , a m ie j
sca m i az do  22 m a rc a . W  o s 
ta tn ic h  d n ia c h  m ie s ią c a  p o g o 
da  s ię  p o p ra w i.

Zające po d. 2 marca n ie
m o g ą  b y ć  s p rz e d a w a n e , g d y ż  
z a ję c y  s trz e la ć  n ie  w o ln o  ju ż  
o d  1 lu te g o . M o ż e b y  p o l ic ja  
z w ró c iła  n a  to  u w a g ę  i  k a z a ła  
z d ją ć  z w y s ta w  s k le p o w y c h  
za ją ce ,

Choroby zw ierzą t w  Za 
glębiu. W  p o w . o lk u s k im  
s k o n s ta to w a n o  w  je d n e j z 
w io s e k  n o s a c iz n ę ; w  pow. b ę 
d z iń s k im : w  G o ło n o g u  i C ze 
la d z i p ry s z c z y c ę , a w  S a rn o 
w ie , Z d a n ie ,  S trz e m ie s z y c a c h  
i S u ln ie  w ś c ie k liz n ę . S tra szn a  
ta  c h o ro b a  s k o n s ta to w a n a  zo s 
ta ła  ró w n ie ż  w  p o w . o lk u s k im ; 
w  W o lb ro m iu .  P il ic y ,  S u ło szo  
w ie .

Komuniści p r z y  pracy.
P o  Z a g łę b iu  w c ią ż  są ro z rz u 
c a n e  p ro k la m a c je  k o m u n is ty c z  
n e > k r y ty k u ją c e  „ r z ą d  fa s z y 
s to w s k i P iłs u d s k ie g o ** . P o lic ja  
z a rz ą d z iła  n a jo s trz e js z e  ś ro d k i, 
b y  s c h w y ta ć  k o lp o r te r ó w  o d e z w  
ro z le p ia n y c h  na m u ra c h  d o m ó w .

Przypom inam y w łaści
cielom psów w  S o s n o w c u , 
że n a le ż y  je  t rz y m a ć  n a  u w ię 
z i, g d y ż  w  ty c h  d n ia c h  ro z p o 
c z n ie  s ię  s trz e la n ie  p s ó w , w a 
łę s a ją c y c h  s ię  p o  u lic a c h .

Szczęściarz. P . T e o d o r  
T o b o ls k i  (S ie n k ie w ic z a  8) w  
je d n y m  z k u p io n y c h  w c z o ra j,  
w  c u k ie rn i R . N e y a  p rz y  u l. 
K o ś c ie ln e j N r. 1, p ą c z k ó w , z n a 
la z ł k u p o n , za  k tó r y ,  w  te jż e  
c u k ie rn i,  o t r z y m a ł to r t .

Sprzykrzyło je j sie Hy
de.  2 3 - le tn ia  L e o k a d ja  B u g a j
ska , z a m ie s z k a ła  w  M ilo w ic a c h  
p rz y  u l. P o d ja z d o w e j N r. 8 w  
c e lu  p o z b a w ie n ia  się ż y c ia  
w y p i ła  w ię k s z ą  d o zę  e s e n c ji 
o c to w e j.

P o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j p o 
m o c y  p rz e z  le k a rz a . B u g a js k ą  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  k a s y  
c h o ry c h  w  P o g o n i.

Śm iertelne poparzenie.
D w u le tn i  W ic u ś  C h o jn ic k i ( K a 
m ie n n a  14) p o p a rz o n y  z o s ta ł 
ta k  n ie s z c z ę ś liw ie , że  p o  o d 
w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  na  P e 
k in ie  z m a r ł w  s tra s z n y c h  m ę 
C zarn iach .

Co ona robiła, że kalosz 
zgubiła? N a  u l. R u d n e j w  
S o s n o w c u  z n a le z io n o  o 6  ra n o  
w  d . I m a rc a  n o w iu tk i  k a lo s z  
d a m s k i z le w e j n o g i. K a lo s z  
je s t d o  o d e b ra n ia  w  p o d k o -  
m is a r ja c ie  p. p . n a  P o g o n i.

Kradzieże w Sosnowcu.
J a n o w i G u rm a n o w i s k ra d z io n o  
z m ie s z k a n ia  na  s ta c ji w  S o 
s n o w c u  i 00 z ł.

E ry c h o w i G n e z a  z K r .  H u ty  
s k ra d z io n o  z k ie s z e n i na  d w o r 
cu  w  S o s n o w c u  38 z ł.

2 ZAWIERCIA. 
Wojewoda kielecki w

Z a g łę b i u .  W c z o ra j p r z y b y ł  
d o  B ę d z in a  w o je w o d a  p . M a n 
te u f fe l i k o n fe r o w a ł w  s ta ro 
s tw ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i sa m o 
rz ą d ó w  w  s p ra w ie  w a lk i z 
b e z ro b o c ie m  o d  g o d z . 3 -e j po

p o łu d n iu  d o  g o d z . 8 w ie c z o 
rem . S p ra w o z d a n ie  z n a ra d  
p o d a m y  ju tro .

Poświęcenie starostw a  
zawierckiego o d b ę d z ie  s ię  
w  d . 6 b. m . N a  u ro c z y s to ś ć  
tę  p rz y je d z ie  z K ie lc  w o je w o 
d a  p . M a n te u f fe l.

Kom isja cennikowa w  
Zawierciu. Z  d n ie m  1 m a rc a  
p rz y  m a g is tra c ie  z a w ie rc k im , 
p o c z ę ła  u rz ę d o w a ć  k o m is ja  
c e n n ik o w a . O d tą d  c e n y , s k a l
k u lo w a n e  p rz e z  k o m is ję  w  S os
n o w c u , w  Z a w ie rc iu  n ie  o b o 
w ią z u ją . W  ce lu  z a z n a jo m e in ia  
s ię  z k a lk u la c ją  cen  a r ty k u łó w  
p ie rw s z e j p o trz e b y  b a w i ł  o n e g - 
d a j w  w y d z ia le  s ta ty s ty c z n y m  
m a g is tra tu  s o s n o w ie c k ie g o  ła w 
n ik  z Z a w ie rc ia  p . M a jc h rz a k .

C ie k a w a  rz e c z , ja k ie  te ż  ce 
n y  b ę d ą  w  ro ln ic z y m  p o w ie c ie , 
ja k im  je s t p o w . z a w ie rc k i.

S trajk  w hucie szklanej 
w  Zawierciu. P ra c o w n ic y  
h u ty  s z k la n e j w  Z a w ie rc iu ,  w  
l ic z b ie  800, n ie  o trz y m a w s z y  
ż ą d a n e j 12 p ro c . p o d w y ż k i,  z 
d n ie m  1 m a rc a  z a s tra jk o w a li.  
P rz e b ie g  s tra jk u  s p o k o jn y .

Za nielegalną sprzedaż 
mięsa. P o lic ja  z a w ie rc k a  s p i
sa ła  p r o to k u ł  na  K le k o c k ie g o  
Jana za m . p rz y  u l. S u c h e j 7 —

za n ie le g a ln ą  s p rz e d a ż  m ięsa . 
S p ra w ę  s k ie ro w a n o  d o  są d u .

Podejrzane panewki.
F in k e r  M o s z e k  zam . na  S ta 
ry m  R y n k u  n r. 34 n ie  u m ia ł 
w y le g ity m o w a ć  się z p o s ia d a 
n y c h  p a n e w e k  m o s ię ż n y c h . A ż  
d o  w y ja ś n ie n ia  d o c h o d z e n ia  
p o lic ja  z a trz y m a ła  p a n e w k i u 
s ie b ie .

S trza ły  na ulicy. G e s z c z y k  
Józe f z a b a w ia ł s ię  w  o s ta tk i 
re w o lw e re m , s trz e la ją c  n a  u l i 
cy . R o z b a w io n e m u  s trz e lc o w i,  
b ro ń  o d e b ra n o , k ie ru ją c  s p ra 
w ę  na  d ro g ę  są d o w ą .

Przejechany przez po
ciąg J u lju s z  K la b is z  1. 43 zam . 
w  P o ra ju , w ę d ru ją c  p o  to rz e  
k o le jo w y m , d o s ta ł s ię  p o d  p o 
c ią g  i p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie j
scu . P rz y  z a b ity m  z n a le z io n o  
d o w ó d  o s o b is ty  i 120 z ł  w  
g o tó w c e .

Kradzieże węgla. J a n o w i 
O trę b ie , za m . p rz y  u l.  B la n o w - 
s k ie j n r. 31 s k ra d z io n o  z z a m 
k n ię te j k o m ó r k i  w ę g ie l w a r to ś c i 
20  z ł.

In d e n ty c z n e j k ra d z ie ż y  d o 
k o n a n o , u R a jm a n a  H e n e h a  
zam . p rz y  u l. H o ż a  n r. 19.

Kradzież listów  przew o
zowych. D ja m e n to w i J a ro s ło - 
w i,  zam . p rz y  u l.  P iłs u d s k ie g o  
29 s k ra d z io n o  l is ty  p rz e w o z o w e .

Ttosiczne ostatki u  Zgbim icccli.
Bójka na balu, zakończona śmiercią 

jednego z uczestników.
D o ro c z n y m  z w y c z a je m  z w ią 

z e k  k o le ja rz y  u rz ą d z a ł w  o- 
sca tk i za b a w ę  m a s k o w ą .

B a w io n o  s ię  o c h o c z o , g d y  
k o ło  p ó łn o c y  m ię d z y  k i lk u  
g o śćm i w y n ik ła  s p rze czka .

O d  s ło w a  d o  s ło w a  p rz y s z ło  
d o  b ó jk i,  w  t ra k c ie  k tó r e j,  p o 
b ito  d o tk l iw ie  C z e k a łę  B o le 

s ła w a , a trz e c h  in n y c h  p o k łu 
to  n o ż a m i.

Z a b a w a  n a tu ra ln ie  z o s ta ła  
p rz e rw a n a , a p o b ity  C z e k a ła  
u d a ł s ię  d o  d o m u .

O b o k  p rz y tu łk u  je d n a k  z n ó w  
n a p a d ło  n a ń  k i lk u  o s o b n ik ó w , 
b iją c  go  c ię ż a rk a m i, z a w ie s z o 
n y m i na ła ń c u s z k a c h .
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Napadnięty upadł nieprzy
tom ny ii* ziem ię, & napastni
cy  zbiegli.

N a a larm  zbiegli się m ie s z 
kańcy , o raz policja  i rannego 
zan ies iono  do  domu.

S tan  je d n a k  by ł  tak  groźny,

że zdecydow ano się przew ieźć  
go do szpitala.

W  drodze do szpitala Cze
kała  zmarł.

W d ro ż o n e  n a t y c h m i a s t  
śledz tw o  da ło  p o zy ty w n e  w y
niki, gdyż  policja  jes t  już n a  
trop ie  sp raw có w  m orders tw a .

tu
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i ADOLF FLUOR A T I
*  Sosnowiec, nl. Hnłnchowskieso Nr. 28. a 
n  »

K alendarz k ieszo n k o w y  
na 1927 r.

I1B31
czyli tragedja  uwiedzionej 

dziewczyny.
B iedna d z iew czy n a  A n n a  

Breks, 1. 25, zam. w S osnow cu 
przy  ul. K onstan tynow sk ie j ,  
poczuła ,  że m a  zos tać  m atką. 
W  sercu dziew czyny  zrodziły 
się obaw y i w styd  p rzed  owo 
cem  nie legalnej miłości. W  do
d a tk u  by ła  bez  p racy  i na  
łasce  o bcych  ludzi.

N a d sz ed ł  k ry tyczny  dzień. 
B iedna  m a tk a  nie w iedz ia ła  co 
począć.

O  godz. 10 ran o  w trza sk a 
jący  m róz  u d a ła  się boso  na  
h a łd y  to w arzy s tw a  sosnow iec
k iego i tam  pow iła  dziecko 
płci męskiej.

W sk u te k  m rozu  i n iezawią- 
zan ia  pępow iny , dziecko zm arło  
natychm iast ,  a m a tk a  pozosta 
wiła je w w y g rzeb an y m  n a  
p rę d ce  dołku.

P o  akcie tym  u d a ła  się do 
m ieszkan ia ,  b rocząc  obficie 
krwią.

W spó łm ieszkank i,  w idząc to, 
w ezw ały  bezw łoczn ie  policję, 
k tó ra  n ieszczęśliw ą dziew czynę 
odstaw iła  do szpitala.

Epilog  zna laz ła  ta  sp raw a  n a  
ro zp raw ie  wczorajszej w sądzie 
ok ręgow ym . O sk a rżo n a  o dzie
c iobójstw o ze sk ruchą  i ża lem  
p rz y zn a ła  się do  winy, p ro sząc  
o łag o d n y  w ym iar  kary.

Po  zeznan iach  św iadków  i 
o rzeczeniu  b ieg łego  d-ra  Faliń- 
skiego, k tóry orzekł, że śm ierć 
d z ieck a  nas tąp i ła  w sk u tek  nie- 
zaw iązan ia  pępow iny , sąd  uzna
jąc  okoliczności łag o d zące ,  sk a 
zał u w ied z io n ą  d z iew czy n ę  na 
6 m iesięcy więzienia, zaw ie
szając w y k o n a n ie  kary  na  p rz e 
ciąg  trzech  lat.

m d i

n a  zam kn ięc ie  w w ięzieniu na  
p rzec iąg  2 m iesięcy  i n a  za 
p łace n ie  po  5 zł. k o sz tó w  są 
dow ych  każdego.

Kto przejechał
ś. p. Marję Zychową pozo

stało  nadal tajemnicą.

W Y K O N Y W A

U krycie dachu blachą, dachówką i papą, jak rów- H
H  nież konserwacje dachów z własnego lub powie- S  
TT n
H  rzonego materjału, oraz wszelkie robuty  w za- gę

JA D E MECUIT

kres blacharstwa wchodzące.
Posiada również na składzie wanny, nasiadówki,

n
&n

W  grudn iu  roku  ubiegłego  
n a  p rzech o d zącą  ul D ługą  w 
Sosnow cu , M arję Z y ch ,  n a je 
ch a ł  wóz, ran iąc  ją  tak  dotkli
wie, że po  trzech  niach zm arła  
w  szpitalu. Spraw cy  n a je c h a 
n ia odnaleźć  nie by ło  m ożna.

St. po s te ru n k o w y  K raw czyk , 
p ro w a d z ą c  dochodzen ie ,  u s ta 
lił, że w oźn ica  u b rany  b y ł  w  
kró tk i kożuszek  bez rękaw ów .

D alsze  śledz tw o  w ykazało , 
że S zczep an  K ocela , zam. w  
S o sn o w cu  n a  Sroduli, w dniu  
k ry ty czn y m  woził kartofle na  
ulicę Szopena ,  a ubrany  był 
w tak i sam  kożuszek .

P o d  zarzu tem  spow o d o w an ia  
n ieos trożną  ja zd ą  śmierci, za 
siad ł K o ce la  n a  ław ie  o sk a r 
żonych  p rzed  sąd e m  o k ręgo
w ym  w Sosnow cu.

P o m ew aź  nikt ze św iadków  
nie m óg ł ro zp o zn ać  w o s k a r 
żonym  sp raw cy  nieostrożnej 
jazd y  i że  posz lak i były zbyt 
m ałe, sąd  K ocu lę  uniew innił.

K ik  sobie, a policja sobie,
czyli wesoły początek, lecz 

koniec żałosny.

doprowadziła ich do policji, 
a następnie do więzienia.
W aw rzy n iec  Bartosiński, lat 

40, m ieszkan iec  Będzina, z z a 
w o d u  szewc, m iał  n iebezp iecz
n ego  k o n k u ren ta  w osobie 
kolegi po  fachu Sam olewicza. 
P an  Bartosiński, za  jednym  
za m a ch em  p o s tan o w ił  zn isz 
czyć n iew y g o d n eg o  kolegę.

S p o so b n o ść  się nada rzy ła .  
D nia  26 l is topada  1926 r. o d 
b yw ał się ja rm ark  w D ąbrow ie . 
L os zrządził,  że p. Bartosiński 
p o s taw ił  s tragan  z obuw iem  
n ieda leko  s traganu  S am ole
wicza.

W  głow ie p. B artosińsk iego  
p o w s ta ł  p o m y s ł  nie bylejaki: 
p o s tan o w ił  on  p o p rz ew ra cać  
s t ra g a n y  i m ięd zy  innem i ro z 
n ieść  n a  o b casach  m ienie n ie 
b ezp ieczn eg o  konkuren ta .  W  
tym  celu  p o d m ó  wił n ie jak iego  
S tan is ław a Bielskiego, la t 34, 
z D ąbrow y Górniczej i po  
w sp ó ln em  za lan iu  p a ł  czystą , 
w ybrali  się n a  rynek , by  w y 
k o n ać  zemstę.

L ecz  p. Sam olew icz p rz e 
czuł, co się święci i za  w ezw ał 
p o m o cy  policji.

Z aw iedz ien i  w sw ych  nad z ie 
jach  „mściciele" stawili czyn
ny  o p ó r  policji, b ijąc i kop iąc  
p o s te ru n k o w y ch .  S p raw ę  o s ta 
w ianie czynnego  op o ru  policja 
sk ie ro w ała  do  sądu.

W  dniu  w czora jszym  sąd  
okręgow y  skaza ł  aw anturn ików

W e so ło  i ochoczo  o b ch o 
dzono „B arburkę"  w G rodźcu . 
M uzyka  rż n ę ła  obertasy , polki, 
m azurk i i n o w o m o d n e  charle 
stony. Brać górn icza  baw iła  się 
że aż miło. M o n o p o lk a  się lała 
i zak ręca ła  w głowach.

Szczególniej w p ły w o m  czy
stej ulegli: S tan isław  K ubik
1. 18 i Emil K ubik  1. 35, bo
gdy n a  sali w y b u ch ła  aw an tu ra  
i policja  z robiła  p o rządek , to 
o b y d w aj uznali p o s tęp o w a n ie  
policji za  bezp raw n e .

A  gdy S tan is ław  Kubik, za
czął za g łośno  w yjaw iać sw e  
n iezadow olen ie ,  p o s te ru n k o w y  
popros ił  go o legitym ację.

T e g o  już było p. K ubikow i 
za  wiele. E n erg iczn y m  ges tem  
u d e rzy ł  po lic jan ta  w  twarz. 
Na aw an tu rę  n adb ieg ło  w ięcej 
policjantów, chcąc zab rać  roz
b aw ionego  jegom ościa  n a  p o 
s terunek.

W  sukurs  s try jecznem u przy
b y ł  Emil K ubik , odciąga jąc  go 
od  policji.

W  rezu ltacie  policja  obu za 
b ra ła  n a  p o s te ru n e k ,  sąd  zaś 
o k ręgow y  sk az a ł  K ub ika  S ta 
n is ław a n a  1 m iesiąc więzienia 
i 5 zł. kosztów  sądow ych , a 
Em ila K ub ika  n a  1 tydzień  
a resz tu  i 5 zł. kosztów.

Z A K Ł A D

w Sosnowcu, W arszaw ska 12
w gmachu sądowym.

Wykonywa wszelkie roboty w 
zakres rytownictwa wchodząsa 
np. monogramy, faksimilja zło** 
ts, srebrno, pieszątki kauczu

kowe metalowe i t. p. 
po conack przystępnych.

latarnie powozowe, polewaczki, kosze do węgla etc jg
t e  nCeny według umowy. $$

D R U K A R N I A  H A N D L O W A  j

• * » a .  n o N s i O R s m

M i *
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WYKONYWA:

W ykonanie  solidna 
i p u n k tu a ln e .

B lan k ie ty  firm ow e, k a r ty  pocztowe, 
k operty , cy rk u la rz e , b roszu ry , cenn ik i, 
czasopism a, afisze, oraz w sze lk ie  ro 
bo ty  w  z ak res  d ru k a rs tw a  w chedzące.

W ykonanie solidne 
i p u n k tu a ln e .

i|  Będzin, Plac 3 - go  Maja 4 .  Tel. 84.
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W. GRAJCAR, Sosnowiec
M od rzejow sk a 15. — T e le fo n  6 -5 6 .

Zawiadamia, iż już nadeszły wiosenne okrycia
d am sk ie  i kostjurny oraz po leca  w wielkim  w yborze:

Towary m&nufakturne, firanki,
kapy, chodniki, dywany, gobeliny,

aksamity, jedwabie, wełny, plusze i płótna.
Specj* lny dział m a t e r  j a t o  w m ę s k i c h :

Icem garny ubraniowe, smokingowe i spodniowe. 
Gabardiny oficerskie i na palta.

ca g o tó w k ą  i na r a t y  na bardzo  
dogodnych  warunkach.

Sp rzedaż
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R iitownicze-PieczA tknrski J
M. GOLDKORNA $

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za I kg.:
Słonina bez w zględu  na grubość  
K iełbasa krakow ska  

„ serdelow a
,, krajana w ieprzow a .

Parówki . . . .
Serdelki . . . .
K iszka pasztetow a .
R ozm aitości . . . .
Szynka . . . .
P o lę d w ic a  . . .
Schab bez dokładki

C eny p ow yższe  m oich  w yb orow ych  w yrobów  ob o
w iązują aż do odw ołan ia .

Surzfidoi tylko za gotówkę. Odbiorcom burtowym rabat.
J Ó Z E F  K O SS

S OSNOWI EC,  Warszawska Nr. 14. 
T ele fo n  2 -27 .

U W A G A :  Drugi sk lep  od  bramy.

zł. 3 50 
„ 4  0 0  
„ 3 .60  
„ 3 .60  
„ 4 .00  
„ 3 .60  
„ 3 .60  
„ 4 .00  
„ 5 .00  
„ 6 .40  
„ 3.20

Isk
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inform acyjno - TELEF0N1CZN9
z rozkładem  jazdy p ociągów  
jest do nabycia  w e  w szyst
k ich w ięk szych  księgarniach.
H U R T O W O  w  D R U K A R N I

K. M B U S l OR S K I E f i O .
TELEFON M b 84.

D la odsprzedaw ców  znaczny  
rabat. —  C ena I zł.

■ s■
Dyplomowana

■ Szkoła Tańców
Prof. K W rzeszcza

Z  dniem  8 m arca  o goeb.
7 w ieczorem  rozpoczynam

i Kurs tańców
Z ap isy  p r z y j m u j ę  w e 
w torki i p iątk i m iędzy  
7 a 8 w ieczorem  w sali 
przy ulicy P iłsudskiego  3 

w  Sosnowcu.

■■■■ t
m■
n

Dziś lekcja praktyczna.
mm

|  Drobne ogłoszenia. |
Kamea i w ychow anie.

Rutynowany korepetytor, udziela
lekcji w zakresie 6 klas gimnazjum. 

Specjalność matematyka. Zgłoszenia 
piśmienne do redakcji „Expreiu Zagł." 
pod K.

Udzielam lekcji gry na skrzypcach po 
cenach nizkich. Wiadomość: So

snowiec, ul. Średnia 8 A. Szczypiński. 
V ekcji stenografji polskiej i pisania 

na maszynie udzielam na warun
kach przystępnych W iad.mość — Sos
nowiec, Kilińskiego Nr. 35 — w ogro
dzie — m. 4.

Kupno i  sp rzed a ż .
Oprzedam ubranie żakiet * kamizelką, 
hJ snadniespodnie sztuczkowe i stare palto 
niewykupione pr - e t p. Henryka Kanain- 
skiego o ile t  n ie nie zgłosi się po te 
rzeczy do dnia 5 marca r, b , Czysta 8 
Felzen.
ftM otocykl „Indian" 2-u cylindrowy na 

chodziechodzie do sprzedania. Niemce 
dom Kokota poczta Kazimierz

P osad y  i prace.
Potrzebni chłopcy od zar.z do roz

noszenia gazet jak również do 
sprzed,ży uli;znej. Zgłaszać się u p. 
Sokoła, restauracja Zawiercie.

Lokale.
y  araz wynajmę pokój, oddzielne wej- 
"  ście, elektryczność, umeblowanie. 
Wiadomość w Redakcji.

M

R óżne.
W zywam p, Aleksandra Antowilskie- 

go do wykupienia ubrania w ciągu 
tygodnia gdyż je sprzedam. Czysta 8 
Felzes.

MoszekRafałowicz zgubił portfel z do
wodem osobistym, książeczką woj

skową i kartą mobilizacyjną.

W  dniu 22 lutego zaginął weksel na 
zł. 500 płatny 22 lutego z wysta

wienia S. Lublińskiego w Sosnowcu, 
ul Sienkiewicza 5, na zlecenie p. A. 
Goldberga, oświadczam iż za tenże 
weksel sumę powyższą zapłaciłem i ta
kowy unieważniam. S. Lubliński.

PODANIA, reklamacje i apelacje róż- 
negorodzaju, jaketeż tłumaczenia i 

przepisywania maszynowe załatwia 
szybko, tanio i skutecznie biuro „Nor
ma" Sosnowiec, ul. Warszawska Nr, 12. 
(pokój Nr. 1.

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKl Będzin Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84.


